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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

P R A W O  NA D N IU  5 MAJA r. b.  W  IZBACII  
P O Ł Ą C Z O N Y C H  Z A P A D Ł E .

I z b a  S e n a t o r s k a  i  I z b a  P o s e l s k a .

Na wniosek Rządu  Na rodowego  i po wys łuchan iu  
zdan i a  Kommis s jów  Se jmowych  , zw ażywszy :  że w 
skut ek  powstani a N a r o do w e go  w t e r aźni e  jszein K r ó ­
les twie Pol sk i em i oświadczonej  chęci  o swobodzen ia  
b r ac i  naszych  z pod j a r zm a  R o ss j j sk i c go ,  n a s t ą p i ł o  
j u ż  pows tani e  na Żmudzi  i w in n y c h  częśc i ach L i twy ,  
W o ły n i a ,  Podola  i Uk r a in y ,  iż to powstani e c o dz i e n ­
n i e  się r oz sze r za j ąc  wymaga ws pó łdz i a ł an i a  ze s t r o ­
ny na sze j ,  n iemnie j  przeds ięwzięci a wszelki ch  ś r o d ­
ków ku usuni ęc iu p r z e s zk ód  toż powstani e tamować 
m og ąc y c h ,  nakon i ec  pos t anowien ia ,  k a r  n a t y i h  któ- 
r zyb y  j a k i m ko lw ie k  sposobem usi łowal i  poddać  kra j  
Polski  na nowo pod j a r zm o  R oss i j sk i e ,  uchwa l i ł y  i 
uchwala ją  co na s t ępu j e :

A i t :  1. Każda część dawnego  Kró le s twa  P o l s k i e ­
go,  Księs tw i Z i e i n«z n i e m n i egdyś  p o ł ą c z o n y c h ,  a 
do Ross j i  od e rw any ch  k tór a  powst aj e  i p r zy s t ę p u j e  
do powstani a K ró l e s tw a ,  wchodzi  z n ić in j a k  p r ze d  
ro zb io r em  w leż s ame  s t o sunk i  i powr aca  do p raw 
swych żad ne m u  p rze daw n ie n i u  u l egać  nie mogących .  
Zapewn ia  się j e j  i jej  m ieszkańcom wszelka pomoc,  
o b r o n a ,  n iemn ie j  udz i a ł  w n a r a da c h  i t r aktatach '  
j a k i  maj ą części- te r aźn ie jszego  Król es twa .

Ar t :  2. G dz i eko lw iek  mie szkańcy  t ych  z iem p o ­
wst aną w cehi  z rzuceni a  j a r zm a  Rossy j sk iego,  każdy  
w t ych k r a j a c h  zam ie szka ły ,  k tó ry by  na szkodę  p o ­
wstan i a  dz i a ł a ł  l ub  u s i ł o w a ł  pod  to j a r z m o  na po­
wró t  k r a j  poddawać ,  uważany będz ie  za zd ra j cę  i j a ­
k o  taki  p r zez  sądy wo jenne  sądzony i k a r a n y  być  ma .

Ar t :  3. W y k o n a n i e  n in i ejsze j  uchwa ły  poleca sie 
Rządowi  Na r od owe mu  i Wodzow i Nacze lnemu ,  w czern 
dn kogo nal eży
1 Nini e j szą Uch wa ł ę  p 0 daniu jej przez I zbę  S e n a ­
to r sk ą  i Izbę Pose l ską  mocy p r a wa ,  z a l e camy  i roz­
kazujemy  U i n i c s c i c  w Dzienniku Praw ,  oraz przes łać

do Sena tu ,  Kommiss j i  Rządowych i wszys tk i ch  w ład z  
k r a j o w y c h ;  a w s zczególnośc i  za leeapiy  Kommis sy j  
Rządowe j  spr awied l iwośc i ,  p r aw o  n in i e j s ze  j a ko  m a ­
j ące  w sze lką  moc obowiązującą  og łos ić .

Dan  w Warszawie d.  5 Maja 1831 Ą 
P re zy du j ą c y  w Senac ie  ( p o d : )  M ią c iy ń s h i .  
S e k r e t a r z  Sena tu  (podp i s ano  J N ie m c e w ic z .  
Mar :  I zby  Pose l skie j  ( pod )  Wł .  l i r .  ó t t r o w fk i .  
Za Sck r :  I .  P .  ( pod )  Wa len ty  Z nńerkow b-ki D e p :  

Cy r:  VIII  Me S. W .

P O S I E D Z E N I E  rZB S E J M O W Y C H
s  d n i a  6 U la  j a .  i

I z b a  S k n t o r s k a .

S e n a t o r  W o j r w o d a  M a  czy risk i  p r e zydu j ący ,  z a g a i ł  
ob ra dy  uwiadamiając '  Izbę,  że Rząd  Na rod owy  dowie ­
dziawszy się z z ak on imun ikowanych  sobi e p ro t o k u -  
ł ów  pos i edzeń  Izb po ł ączonych  z d .  2 i 4 Maja r .  b- 
objawionej  różności  zdań przez  Minist rów swoich,  o-  
swiadcza,  iż r ozk aza ł  t ymże  Min i s t r om znosić się n a ­
dal  wzaj emn ie  p r z e d  wp row adz en i em p r o j e k t u ,  co 
zaś do i n n y c h  Cz łon kó w R ad y  S tanu  że ci j e d y n i e  
na mocy  w yra źn ego  upoważni en ia  k t ó r e  p r e z y d u j ą ­
cemu  w I zbi e okazać powinni ,  w Imien iu  Rządu  p r o ­
j e k t  wprowadzać  lub b roni ć  go będ ą  mog l i .  W s k u ­
tek n in i e j s zego pos t anowieni a  R z ą d u ,  P a n  An drz e j  
Pl ichta  Radca  S e k r e t a r z  J e n e n l n y  Rządu ,  o t r z y m a ł  
od tegoż Rządu up ow ażn i en i e  b ro n i en i a  p r z e d  S e j ­
m e m  Naj jaśni e j szym p r o j e k tu  do p r a w a  w zg l ęd em  
R ep rez en t a c j i  Na rodowe j  p rowinc j i  Po l sk ich p r zez  
Moskwę  p r z em o cą  z a b r a n y c h ,  k tó r e  upoważn ien i e  
z ł o ży ł  do r ą k  S ena to r a  p r ezyd u j ące go .

Wzięto na s t ępn ie  pod dyskuss j ą  p ro j ek t  do p r aw a  
zmn ie j s za jącego  ko m p l e t  Sena tu  do czynnośc i  ext r a*  
s e jmowych .

Senator- N a k w u s k i  z a ło ż y ł  oppozyc ją  p rzec iw  n i ­
n i e j s zemu  zmnie j s zen iu  kom ple tu ,  k tó r e go  p o t r z e bę  
s t a ra l i  się u do w od n ić ,  S en a t o r o w i e  : W o d z i ń s k i ,  
B i eńko ws k i  i Gl iszczyński . '  G dy  S e n a to r  Nakwask  i
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»»niecŁał dalszej opp»?.yfcji. Prezy'dnja'cy za mk ną ł  
dyskussją a p rojek t  j e d n o i r r y ś p r z y j ę t y  został .

P ro je k t  t en brzmi  jak nas tępuje:
Izba Senatorska i Izba Poselska,  stosownie do p r zed­

stawionego i ni przez Kommissje Sejmowe p ro jek tu ,  
i po wysłuchaniu tychże Kbmmlssjów , • zwazywszy 
pot rzebę zmniejszenia kompletu Sena to rów,  w a r ty ­
kule 12 Statutu o r g a n i c z n e g o  o  Senacie,  do czynno­
ści ext ra -Se jmowychoznaczonego, uchwali ły i uchwa­
lają co następuje :

Art : l .Komple t  Senatu do czynności ext rasej inowych 
w art .  11 Statutu o Senacie ad b, c, e, wyszczegól­
nionych zmniejsza się do liczby l i s tu  Senatorów.

Art:  2. Wykonanie niniejszej uchwały poleca się 
Senatowi Królestwa Polskiego.

Bataljon piechoty Legj i  . Litewskiej  i Wołyńskie j ,  
od eb r a ł  z Krakowa nas tępujące ofiatry: 1) Od H r a ­
biny z Sanguszków Małachowskiej  cz: zł .  30 w z ło ­
cie.  2J Od W .  Posłowej  Jabłonowskiej  dwie obr ą ­
czki z łote .  3) Od Księżnej  Czetwertyńskiej  pó łm i ­
sek s reb rny .  , . . .

Dary  te stosownie do życzenia ofiarujących użyte
be dą l i  na potrzeby  prostych żołniet  zy Legji.  W  imie­
niu tedy żołnierzy , sk ład am tym zacnym Polkom
najczulsze podziękowanie .

Podpu łkownik Kwiatkowski Dowodzca 
piechoty Legji Litew: i Woł yńsk ie j .

—  Tygodn ik  Polski wychodzący w Pete rsburgu u- 
* i łuj e wywieśdź prawa Rossyi do Litwy i wracając 
się wstecz aż do XIV wieku naznacza granice Polski  
po Bug i Niemen (??) okazuje się ztąd że Redakcja 
teso pisma usłużnie wspiera interessa Rossyjskie.

D e s p o ty z in  m in i s t e r i a ln y .
Nie może ujść uwagi naszej nateraz,  dla czego Bona­

wentura Niemojcwski by ły  Zastępca Ministra S p r a ­
wiedliwości ; a nateraz Minister  s p r a w  wewnęt rznych 
tak silnie pop ie ra ł  na sessjach sejmowych w dniach 
26 i 21) Stycznia r.  b.  p rojek t  o rządzie , aby takowy 
Radzie ministrów b y ł  powierzony , bez wątpienia r a ­
chował  on na swoje dawne c ie rp ien ia ,  znał  dob ize 
uczucia n a r o d u ,  k tó r y  wynagradza poniesione dole­
gliwości dla dobra kraju , i spodziewał  się zostać m i ­
ni st r em ; lecz niestety i czyli nie zamierzał  ujarzmić 
narodu polskiego pod rządem min i s t rów,  czyli me 
chcia ł  nas z jednego despotyzmu w d iug i  wciąQnąc, 
to t rudne było zagadn ien ie ,  ale dzi sia j ,  czyli zas ło­
na ta niespadła ? zo ba cz my .......

Mały wypadek ma częstokroć związek z najwa- 
żniejszemi wypadkami , i wyświeca dążności  ludzi 
t ak zwanych w yrachow anym i w ich p rzysz łych  wi­
dokach.

W  tych dniach wy darzyła się następująca okoli­
czność:  Wojciech Smol iński ,  obywatel miasta Zawi- 
chosta od lat 15 poświęcający się usługom tego mia­
sta jako Ławnik hfznłalnie ,  i Radzca obywatelski  
Województwa Sandomie r sk iego , na żądanie Rady 
municypalnej  pragnącej  mieć naczelnikiem miasta 
własnego obywatela ,  podał  się jako kandyda t  na 
posadę burmist rza w Zawichoście, Koinissja woje­
wódzka p o da ł a  kandydata współubiegającegO'się P a ­
wła Cieszkowskiego Rendanta swego,  biorącego do­
tąd pensji  z łp.  3,000, może w chęci pozbycia się go 
z tej posady ,  a Koinissja spraw wewnęt rznych,  bez­
względnie na życzeniaRady^uiunicypalnej ,  bezwzglę­
dnie na przedstawienia Rady obywatelskiej W o j e ­
wództwa Sandomier skiego wydala ostatniemu nomi­
n a c j ą — mówimy tu Koinissja sp raw wewnętrznych,  
ale p rzekonani  je s te śmy,  że to je»t tylko forma na ­
zwiska ; minis ter  bowiem odpow iedzialny sam działa,  
i pod ług  swego zdania ma prawo wydać decyzją.  
Nie będziemy się tu rozszerzać,  czy Paw eł  Cieszkow­
ski ma kwalifikacją potrzebną burmist r za , czy znany 
jest  z obywatelstwa i przywiązania do sprawy ojczy­
stej , czy nie ma zarzutów zdolnych pozbawić go tej 
posady ,  bo to nie jest  p rzedmiotem naszego ar ty ­
ku łu  ; oświadczamy tylko,  ż.e posada burmis t r za wte -  
r aźniejszych okolicznościach,  szczególniej  w mieście 
nad W is łą ,  której  b rzeg przeciwny nie je st  wolny 
od nieprzyjaciela,  wym aga ,  aby ją  pozyskał  zas łu ­
żony i przywiązany syn ojczyzny,  i gorl iwy o dobro 
kraju obywatel.

Lecz tu nie o kaz a ł s i ę  jeszcze despotyzm ministra,  
nie j e d en  może zarzuci fałszywość założenia a r ty ­
k u ł u ,  do tego w ięc przystępujemy.

W chwili t e raźniej szej ,  kiedy każde uchybieni* 
wyrzucić mini s t rom jest  naszym obowiązkiem,  p rzed­
staw iono i ministrowi sp raw wewnętrznych , że w wy­
daniu nominacj i  t e j ,  nie zastosował się do życzeń 
Rady obywatelskiej i Rady municypalnej .  Minister  
w uniesieniu powiedz ia ł : , ,że przedstawienie kan dy ­
datów na urzęda , nie należy do Rad obywatelskich44 
zapomniał  zapewne nate raz ,  że Rady obywatelskie 
czuwają nad pot rzebami  kraju , nad  postępowaniem 
u r zę d n i kó w ,  i one najlepiej umieją ocenić i zastoso­
wać ich zdolności j a nadto prawo to służy na mocy 
konstytucj i ,  nie tylko im ,  ale obywatelom całego 
k ra ju  zgromadzonym na sejmiki i zgromadzenia 
gm in ne ,  na k tórych układają listy na urzęda adm i ­
nis t racyjne i sądowe.  Minister  więc chce sobie p r zy ­
właszczyć tę a t t rybuc ją ,  chce się targać na konstytu­
c j a ,  chce wstępować w ślady zniszczonego despoty­
z m u ,  a to dlaczego? że Rada obywatelska wojewódz­
twa którego jest  c z ło nk ie m ,  pozbawiona by ła  tej 
preroga tywy pod samo władztwem obr zyd łe m prze-
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•złego r z ą d u ; ' a l e  inne województwa w świeżej pa­
mięci  posiadają te p reroga tywy,  i nie dozwolą ich 
zniszczyć.  ■- ■ .

Tak i  k rok  mini st ra  nazywamy despotycznym i *y- 
czymy m u ,  aby nie miał  za rozumiałośc i ,  źe naby ł  
praw do panowania , dla tego źe b y ł  prześladowany," 
ani on,  ani współobywatele  j e g o , tegoż co i on woje­
w ó d z t w a  nie nabyli większych p raw od reszty narodu,  
a lubo dziś najpierwsze urzęda posiadają,  niech p e ­
rn ną na to ,  źe co im względność narodu powierzyła,  
postępowanie przeciwne dobru kraju i opinji  pu b l i ­
cznej odjąć im m o ż e . — R ów ność w  o b lic zu  p r a w a , 
w olność i n iepod leg łość  je s t  naszein  h a s łe m .

' Piszą gazety nasze o zapale z j akim wszystkie Na­
rody  oceniają i mówią o naszej rewolucji ,  o tern po­
wstaniu wolności nietylko k ra jowym,  lecz raczej  
wszystkich Europy  Ludów, czemu teź nie wspomina­
j ą K ra ko w a  tej ko lebki wspomnień i pamiątek na ­
szej  Ojczyzny. Duch miasta tego jes t  władany d u ­
chem Ojców naszych,  działającym z Niebios na ser- 
■cach Polaków.  Co tylko broń nosić mogło na obro­
n ę  Ojczyzny i wolności opuściło już od dawna tę 
n iegdyś  stolicę naszego k ra ju .  Pozostali starcy,  cho­
rzy ,  P łe ć  piękna i dzieci ,  ca łk iem przejęci  sprawą 
Ojczyzny,  o niej jedynie myślą i nią za jęci ,  niczem 
się nie t rudn ią  jak pracą dla rycerzy k rew za nią 
le jących.  Nabożeństwa o pomyślności k r a ju ,  kaza­
nia tchnące duchem prawdziwie pol skim;  ro bo ty ,  
szycia i szarpie są j edynem wszystkich zat rudnieniem.  
Rzemieślnicy przy pomocy wielkiej liczby zagrani­
cznej  czeladzi ,  pracują  ciągle nad wyrabianiem b r o ­
n i ,  m u n d u r ó w ,  siodeł  i innych rynsztunków; o n i ­
czem nie myślą,  nic nie robią  innego,  jak dla naszej 
Ojczyzny i jej obrony.  Szanowny Biskup Krak ow ­
ski Skórkowski  ten prawdziwy Pasterz stol icy d a ­
wnych Polski Królów,  swemi mowami kośc ie lnemi ,  
l is tami p as te r sk i em i , oraz. poleceniami całemu D u ­
chowieństwu,  odznacza s i ę ,  i może za wzór polskim 
Biskupom służyć.

Co za widok miasta Krakowa zakaźdą  wiadomością 
n o w y c h  zwycięstw wojsk naszych,  dnia każdego p r a ­
wie cała ludność oczekuje na r y n k u ’, z niecierpl iwo­
ścią wieczornej  godziny,  gdy nadchodzącej  listowej 
poczty t rąbka wszystkich j akby  pędem morskich  
bałwanów,  do domu pocztowego zapędza,  gdzie w je -  
•dnej chwili są przepe łnione  i zby ,  tamci l i s ty ,  i n ­
ni na wyższe wystąpiwszy mie jsca, głośno czytają 
gazety dla ludu gromndząrago się. Urzędników po­
cztowych grzeczność przyspiesza i ułatwia odb ie ra ­
nie,  tyje wszystkich serca zajmujących od wojska 
wiadomości,  a lubo Senat  Krakowski  ustawą w Kwie­
tn iu  wydaną dla przypodobania się J JW W .  Konsu­

lom t rzech dworów, tam ciągle rezydującym,  zak a­
zał  pod surowemi pieniężnemi karami oświecać do­
my,  po odebraniu pomyślnych od wojska wiadomo­
ści, j ednakże  p r zyk ład  Hrabiny Małachowskiej  do ­
wodzi iż ka ry  płacą  p domy oświecają.

Szanowni obywatele!  czcigodne duchowieństwo! 
p rzyk ła dne  Polki ! są wprawdzie między wami n ie ­
k tó re  j ak  np.  pan i e :  J.  z P.  W t  J. z W W. M. z 
G.  P. panowie D. D.  G.  R.  lecz nader  m a ł o ,  k tó ­
rzy pod najczarniejszemi wszystko widząc kolorami 
nic sprzyjają i obgadują w p o k ą tn e m  zaciszu naszą 
sprawę i Ojczyzny powstanie — lecz gdzież j e s t  czy­
sta bez kąkolu pszenica której  tak ma ła ,  tak od wszy­
stkich znana i nic nieznacząca liczba wzbudza w'ro­
dakach  z serca pochodzące głosy:  cześć dla Krako-  
kowa!  Sława dla godnych obywateli  Krakowskich.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A U S T R Y A . ^

Z Tryde n tu  I fgo Kwietnia.  Magazyny’ zakładają  
w ca łym Tyro lu ,  i uzbrajanie w tern hrabstwie 90,000 
wojska , którego  lewe sk rzydło  od granic Szwajcarjt  
szczególniej wzmacniają .— W  tern mieście d .  9 Kwie­
tnia na warty g łównego odtvachn rzucano kamien ia­
mi ; uwięziono w skutek tego robotników w RaJine- 
r jach cukru  pracujących,  rodem Francuzów i Medjo- 
lańczyków, lecz nic z ich zeznań wykryć nie zdołano.

B Ę  L G J A.
—  1,500 Prusaków wyszło na r ekonesans pod 

miasto Arion,  wystąpili  przeciw nim Belgjiczykowie 
z znaczną s i ł ą  i dwoma działami , w sku tek  czego 
Prusacy cofnęli się do Luxem burg a .

—  ■  ■» - -  i-

G R E  C J A .
—  Kurje r  Smi rneński  donos i ,  że Pet roBe j  uc ie k ł  

z więzienia w Napoli ,  a b ra t  jego z Spezji ,  gdzie b y ł  
równie więziony; zaburzenia są szczegójniej  wMaj -  
nie i Sparcie ,  a wszędzie okazuje się duch n ie p rz y­
jazny P. Kapo d ’Islrias Prezy dentowi^ j ako  zwolenni­
kowi Rossyj.  Tenż e  Kurje r  czyni uwagę,  czyli F r a n ­
cuzi znajdujący się w Grecj i  w wypadkach obecnych 
zachowają systemat nie int erwencj i ?

P R U S S Y.
'<■’ — Do Gdańska p rzy by ł  okręt  Rossvjski z Rygi  na ­
ładowany żywnością przeznaczony do Warszawy.  Ros-  
sjanie otrzymali  paszporta z Berl ina dla przewiezie-" 
zienia takowej  t ransi to przez kraj  Pruski  i w tym ce­
lu wynajęli ber l inki  p łacąc od innych najmujących 
wyżej  po 10 talarów, Część żywności tej już wieziono 
Wisłą,  lecz za otrzymaniem! wiadomości o wypadkach 
w Polsce w Kwietniu,  złożyli  w Toruniu  a r es z tę  na 
•kładach,  w Gdańsku.
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D wó r  Pruski  /.daje się przyjaźnicjszą postać prze ­
bierać w interessach Pol sk i ,  zabroni ł  w pismach pu­
b l i cznych,  nazywać Polaków b u n t o w n i k a m i , jaśniej  
to wykazuje się z listu następującego.

—  Dnia 29 Kwietnia z miasteczka L i s s y , o 6  mil 
za W roc ław ie m,  Jona j ednego  z tutejszych kupców  
donosi :  1) Og łoszono  nam z ambon , i/, odtąd każ ­
demu wolno wspierać Polaków jak imko lwiek  zechce  
kio sposobem.  2) Wolny jest  wyjazd do Polski ka­
żdemu mieszkańcowi tamtejszemu.  3) Król Pruski  
mia ł  pos łać  dla Polaków w ofierze 1,000 luidorów.  
Jakkolwiek te wiadomości  ma ło  zdają się byc  do 
prawdy podobne;  umieszczamy je wszakże,  jako wy­
jęte z listu przez nas czytanego.

)

RO S S J A.
Ukazem cesarskim rozkazano kupcom,  fabrykan­

tom i wszelkim osobom w ca lem Państwie rossyj-  
sk iem,  aby należności  od nich przypadające osobom  
mieszka jącym w Polsce ,  składali  do kass rządowych.  
Tak w'ięc i własność  prywatna już nie jest szanowa­
na;  spodziewamy s i ę , ż e  i Rząd nasz Narodowy upo­
ważniony do tego uchwałą  S e j m o w ą ,  prawa odwetu
n i y ć  nic omieszka.

Pszczo ła  północna e powstaniu w Litwie donosząc,  
tak sie wyraża t —  „Chorąży  Kudrowi.cz,  jako s laby  
przebywający w Wi ln i e ,  doniós ł  Gubernatorowi wo­
jennemu w temże mieście ,  że je s t  knowany spisek ma­
jący na c e lu ,  podobnie  jak w Warszawie ,  obal en ie  
rządu rossyjski ego;  a ot. zy -njwszy zezwolenie  G u ­
bernatora ,  miał  się zająć wyśl edzen iem tego spisku;  
w s k u t e k  czego dnia H g o M a r c a  d o n i ó s ł ,  iż spisek  
przez  niego odkryty zo s t a ł , ż e  najznakomitsze osoby  
do niego w p ły w aj ą ,  i że został  od sprzysiężony.ch  
uproszony,  aby o 20 wiorst  od Wi lna  po łączy ł  się 
* cz łonkiem spisku,  dyprissj osiowanym Poruczniki em  
Narbute in.— Zeznania Wysockiego,  Lenkiewicza i Ru-  
t e c k i e g o ,  wplątanych do spisku przez Kudrowicza ,  
wyjaśni ł y ,  Że tenże sam ich namawiał  do powstania;  
a że on istotnie chc ia ł  takowe uskutecznić  wraz z Ba­
s iń s k im,  Przewłock im i Świnką Zawiszą.  Ostatni  
oddani pod wyrok Sądu wojen neg o ,  na śmierć  ska ­
zani , i dnia 8 Kwietnia o godzinie 5 rano rozstrze­
lani zostali .— Taż. Pszczoła potwierdza wiadomość, ,  
że Łabanowski  należący do powstańców,  d. 9 Kwie ­
tnia rozstrzelany został .

List z Bukarestu * d.  10 Kwietnia donos i ,  że wy-

W Ł O C H Y .
Z przyczyny,  że Papież nie potwierdzi ł  ainnestji  

przyrzeczonej  przez Kardyrrała Beuevenuti  Bononczy -  
kom , tysiące ich opuści ło  miasto ,  pozyskawszy pa-  
szpor ta ,  udają się przez Toskanją do Mnrsylji .  -- 
W ie lk i  Książe Toskański  w  przt-jezdzie przez swe 
Państwo , udziela im wszelkiej pomocy,  i zyskuje  
błogos ławieństwo krewnych  i rodziców tych nie­
szczęś l iwych patryotów oraz mi łość  ludów włoski ch,

P i s z ą  z M a u t u i  15 K w i e t n i a .  — Miała nastąpić  
umowa między Austrją a rządem Piemontskim,  k tó ­
rej warunki są następujące:  — Wojsko p iemontski e  
ma wynosić 85,000 ludzi , a Austrya przyczyni  się do 
jego utrzymania.  Austrya zapewnia temu rządowi  
pomoc  przeciwko Franc j i ,  i zapewnia posiadanie  
Sabaudji .  Rząd zaś picmontski  na wypadek potrze­
by dozwoli  osadzić wojskiem auslryackim twierdze  
tego Państwa.  S ł y c h a ć ,  Że Książe Cariguan w p ł y ­
wa ł  do tego uk ładu;  lecz co powie na to t r an c j a ;  
czyli  postępowanie podobne Austrji uwazac jeszcze  
będzie  za nieinterwencją?

Za przyćzynę zajęcia fortec w' Piemoncie  przez  
wojska austryackie pr*\taczają , bezkrólew ie w Sar* 
dynji ; niesnaski miedz-  królową wdową a Księciem  
Kar iman,  i pretensje Księcia Modeny do tronu sar-  
dyńskiego.

Rozruchy znowu powstały w Regjo ,? bataljon wojsk 
aust iyackich spiesznym marszem udał się do tego
miasta.  . . c

Brak Skarbu papiezki ego skłania Papieża do na­
leżenia podatku na ksi ęży i zakony; lecz skoro się 
o tern wieść l o z e s z ł a ,  powstały narzekania i meu-  
konlentowanie najwyższe w tej korporacji  ducho­
wnej.  Papież przyjął  na żo łd  swój 3;««« Węgrów  
z wojska aus t r iacki ego  jako gwardją przyboczną.

Z Ma-ntui Jenerał  powstańców Modrńskich wale­
czny M e n o t t i ,  w y d a n y  został Księciu Modeny.  N ie­
wątpliwą j e s t ,  jak sobie z nim ten despota postąpi .

Jeńcy patryoci  z Państwa papiezki ego trzymani są 
w więzieniach Wenecji  w l iczbie UW (d l a cz e go ? ) ; ,  
losu 'ich uszli. Jenerał  Grabiński  i. Pułkownik  Ar ­
mand' .

W o j s k a  austryackie spiesznie opuści ły  Państwo pa­
pi eski e  , prze sz ły  i * k ę  Pad i udały  się do P i e ­
montu'. . _______

U w i a d o m i e n i e . .
Wydawca niniejszego Dziennika oświadcza,  iz za­

miarem tego pisma jest: objawiać publiczności  szcze­
gólniej fakta dotyczące nadużyć urzędników przy ­
noszących s zkodę  krajowi;  ktokolwiek przeto chce  
tego un iknąć ,  niech postępuje drogą prawości  jako 
przywiązany syn odi ad-zającej się Ojczyzny; uwiada-  
mi a się zarazem osoby ,  któro w dzienniku tym sąList z Bukarestu ,  d.  łU t vw. eenm ^ ^  ^  ^ ^ . i n e g o ” antyku 

[.my zosta ł  rozkaz o wojs . os.yp- łtt wymien ionym me będzie i- zostawiona ,m jes
szczyzn ie ,  aby wracały do Rossji  na obronę  kraju 
przeciw powstańcom polskim,  co w istocie nastąpi ło,  
i tylko garnizon rossyjśki w Bukareście  pozostał .  
Złąd wnioskują,  że  stosunki Rossji  z Turcją s ą p i z y -  
jazne , i z t e j  strony Ro.ssja nic ma s i ę  czego oba- 

wiać-Ł ,

łu  wymien ionym nie b ę d z i e ,  i' zostawiona im jest 
droga poszukiwania sądowa-, jeźl i  są spotwarzone ; 
n a n r ó ż n o -  przeto wy wiady w ały by się o tein od wy da w., 
cy lub udawały do władz innych ,  których attry- 
bucji  ani narusz;::,  ani uszkadzać nie jest  moim za-
l i r i a r c m .   _ _ _ _ _ _

F k l I X  S t M K V i S K L  H y d a t v c a o d / m w ^ d z i a h i ^ ^ ^
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